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6AZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany prenumeraty i
W e Lwowie bez de rę . 

czenia de  dom u . . mieś. zł. 2 ‘—, kw art, f r — 
z dostaw ą do dom u . mi es. zł.2 '40 , k w a rt T — 

N a prowincji z prze­
syłką pocztow ą . . . m ieś. zł.2 '40 , kwart. 7 '— 

Z a g ra n ic ą .......................... mies. zł. 5 '—, kw art. 1 5 '—

N um er telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
N° 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI s 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otw arte w olne od opłaty. 

R ękopisów  nadesłanych nie zw raca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wlarsz milimetr. (•Js cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. SO, w nadesłanem i w nekrologach gr. •*, w kronice, reper­
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 7S, pod nagłów­
kiem na pierwszej str .sne z ł. 1'—* Tabelaryczne o aS prc. dro­
le], Za jedno słowo w drebt.ych ogłoszeniach gr. ta, knpno 
i sp ci *1 słowo gr. I ł ,  matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. SO, dla poszbkujgcycit pracy gr. S. 
Z zastrzeleniem miejsc 25 prc. Zagraniczne o 50 prc. droiej.

D Z iE Ń  6 S I E R P C .
i i .

W  hierarchji wielkich zdarzeń hi* 
otorycznych będzie jaśniała ta data, 
która otwiera dzieje zmartwychwstań 
lej niepodległości. Ogień ducha, któ* 
ry rozpłonął iwitenczas, stał się źró* 
dłem, które żywiło i dotąd żywi i za* 
siła wszystkie czyny, (wszystkie wysil* 
ki, wszystkie przedsięwzięcia, będące 
etapami rozrostu naszej mocy narodom 
wej. naszej państwowej potęgi.

Był to czyn samodzielny, z założeń 
niepodległościowych płynący i do zdo* 
bycia niepodległości skierowany. N ie 
było w nim nic, prócz czystej woli 
niepodległości, przetopionej w pros 
sty, bezpośredni czyn. Czyn Piłsuds 
skiego nie stał w żadnym stopniu zas 
leżności ani od A ustro*W ęgkr ani od 
Niemiec. Krwią Swoją i orężem Swos 
ich żołnierzy Piłsudski chciał służyć 
ty lko Polsce. Polsce niósł w darze cas 
łe siwo je życie, streszczone w tych kil* 
ku  tysiącach szabel i karabinów. Ci, 
k tórzy  21 lat temu opuszczali budys 
nek Oleandrów wiedzieli tylko jedno: 
że idą budować wielki, własny, jasny, 
dla wszysikich przeznaczony dom. 
N ie wiedzieli jakim będzie ten dom, 
nie-.dyskutowali nad terą, ale wierzyli, 
że dom ten musi być tak rwielki, 
aby objął wszystkich, że musi być 
tak jasny jak  czyste i jasne były 
zamiary tych, k tórzy  wyruszyli na 
krwawy bój.

W ym arsz Pierwszej Kompanji Ka* 
drowej z Krakowa był dziejowym 
startem a trasa Kraków*Kielce powio* 
dła Legjony w zwycięską wojnę o 
granice niepodległej Polski i przedłu* 
żyła się w wielki gościniec dziejowy, 
po którym  N aród polski zmierza do 
swego przeznaczenia.

U progu dziejów nowej Polski ja* 
śnieje ten dzień 6 sierpnia 1914 roku, 
w którym  Genjusz W odza N arodu, 
zapał i poświęcenie Jego żołnierzy 
wskrzesiły wspaniale tradvcie rycer* 
skie Polski i w  którym  Polska po* 
wróciła w szeregi narodów  jako ele* 
ment czynny. Dzień ten rozpoczął dla 
nas okres bojowych zmagań, w któ* 
rych na tylu polach bitewnych Euro* 
py wzdęły udział różne wojskowe for* 
macje polskie. Dzień ten jest jednak 
rpwnież dniem narodzin  nowego typu 
obywatela polskiego, k tóry  pracuje 
d la  Państwa na każdym  wyznączo* 
nVm mu posterunku, stając do szere* 
Su w  wielkim wyścigu pracy.

upartem dążeniu do mocarstwo* 
Wej Polski, do Polski silnej charakter 
rem i  przywiązaniem swych obywate* 
li, dobrobytem  ludu, przodownic* 
twem na polu gospodarczem, kultural* 
nem i poiitycznem, pokolenia całe 
wracać będą do wspomnień dnia 6 
sierpnia 1914 roku ; ze wspomnień tych 
czerpać będą otuchę lwi szarych dniach 
pracy i tworzyć z nich dumę i chlubę 
nowej Polski; ze w spom nień dnia, 
w którym padły dawno oczekiwane 
słowa historycznego rozkazu, brzmią* 
ce niby hejnał zm artwychwstania Pol* 
skś. Jak  daleko sięga dźwięk polskiej 
mowy, jak  daleko bije tętno polskich 
serc, pamiętne będą i drogie, sercu 
każdego Polaka, historyczne Olean* 
dry.

Przez cztery lata iwiojny światowej 
idea 6 sierpnia była pochodnią, k tóra 

przestała świecić. K tóra nadawała 
treść wszystkim wysiłkom naszego 
żołnierza. K tóra nawet ,z jego chwilo* 
wych porażek czyniła zadatek i testa* 
ment jego nowych zasadniczych zwy* 
cięstw.

W ielkie uroczystości polsko-bułgarskie w  Warnie
odbytu się w obecności Króla Borysa.

Warna, 5 V III. (PA T). N a history* stawiciel regenta W ęgier admirała
cznem pobojow isku pod W arną, gdz.e H o rth y ‘ego poseł węgierski wi Sofji
w roku 1444 poległ śmiercią bohater* M atuska, przedstawicie] armji węgier*
ską m łody król polski W ładysław  jkiej generał M arszalko. Pozatem
Trzeci, walcząc na czele rycerstwa pul* wśród w ybitnych osobistości obecni
skiego i węgierskiego z wojskami tu* 
reckiemi, odbyła się wczoraj wielka 
uroczystość poświęcenia pomnika*mau* 
zoleum ku czci królasrycerza.

Uroczystość uświetnili swą obecno* 
ścią król Bułgarji Borys z królow ą 
Joanną, przedstawiciel rządu Rzplitej 
polskiej m inister W . R i O. P. Wa* 
cław Jędrzejewicz, przedstawiciel ar* 
mji polskiej gen. Orlicz*Dreszer, przed

byli: ks. Cyryl, księżniczka Eudoksja, 
szereg członków dem u królewskiego, 
książę W irtem berski z żoną księżną 
Nadziezdą. Premjer bułgarski Toszew 
na czele niemal wszystkich członków 
rządu, wielu dostojników  bułgarskich 
i t. d.

Inauguracji pom nika dokonał osobi* 
•ście kiról Borys, wygłaszając przemó* 
wieli ie.

i.Gia gdŁńska dc Rządu polskiego.
G dańsk, 5 VJIL (PA T ) Prezydent 

senatu gdańskiego przesłał na ręce 
komisarza generalnego R. P. w Gdań* 
sku notę treści następującej:

„Panie Ministrze. W  rozmowie, ja* 
ką odbyłem z Panem w dniu 31 lipca 
b. r. raz jeszcze stwierdziłem gotowość 
senatu gdańskiego podfęoia rokofwań 
na tem at obecnego stanu rzeczy.

czas rozmowy w dniu  31 lipca br., 
w  imieniu senatu zastrzegłem sobie 
pełną swobodę działania iw tym  kie* 
runku. Senat zezwolił obecnie na im* 
port towarów  niezbędnych dla utrzy* 
mania gospodarstw a państwowego na 
terenie W olnego miasta. Senat wyda 
gdańskiej ■ dyreh|cji cel odnośne pole* 
cema. Senat gdański stwierdza, iż

Z ubolewaniem stwierdziłem wów* przez zarządzenia swe naruszył rząd
czas, iż rząd polski nie jest skłonny 
uchylić zarządzenia polskiego mini* 
stra skarbu z dnia 18 lipca br., które 
to  zarządzenie nie jest ani korzystne, 
ani pożyteczne dla rządu polskiego. 
D la G dańska natom iast zarządzenie to 
jest w swych skutkach sparaliżowa* 
niem całego importu, przechodzącego 
do Polski przez port gdański, stanowi 
ponowne stworzenie granicy gospo* 
darczej między polską a W olnem  mia* 
stem oraz niszczy gdański handel pła* 
tniczy. Zasady egzystencji W olnego 
miasta, których utrzymanie jest sto* 
sownie do postanowień T raktatu  W er 
Salskiego i umów, zawartych dla wy* 
kony wania tego Traktatu  obowiąz* 
kiiem rządu polskiego, zostały przez 
postępowanie rządu polskiego naru* 
szone, przez co gospodarstw o Wolne* 
go miasta znalazło się w jaknajkry* 
tyczniejszej sytuacji. W olne miasto 
niema już możności zajęcia stanowi* 
ska wyczekującego. Zdając sobie spra* 
wę ze swej odpowiedzialności, senat 
gdański widzi się obecnie zmuszony 
przedsięwziąć takie zarządzenia, które 
m ogłyby usunąć trudności, wywołane 
postępowaniem rządu polskiego. Po* 
zwalam sobie przypomnieć, iż pod*

IWONTZ-ZDROJ
od 21 sierpnia tani sezon jesienny.

polski podstaw y bytu  W olnego mia* 
sta. to znaczy również T raktat Wer* 
salski. Zarządzenia senatu gdańskiego 
mają jedynie na celu przeprowadzenie 
katastrofy gospodarczej. Senat Wolne* 
utrzym ać podstaw y egzystencji Wol* 
nęgo miasta, które zagwarantowane 
zostały Traktatem  W ersalskim . Zarżą* 
dzenia senatu gdańskiego noszą cha* 
rak ter wyłącznie gospodarczy i obli* 
czone są na to, by statut W olnego 
miasta nie został podw ażony naskutek 
katastrofy gospodrczej. Senat Wolne* 
go miasta gwarantuje nadal Rzeczy* 
pospolitej Polskiej w olny dostęp do 
morza. Przekazywanie towarów, prze* 
znaczonych dla Polski, odbywać się 
będzie wobec tego pod względem cel* 
nym  i podatkow ym  w ten sam, jak i 
dotąd sposób. Tak samo przeprowa* 
dzane będzie przez administrację gdań 
ską pobieranie ceł wywozowych i u* 
stalanie zniżek, mających znaczenie dla 
Polski. Prawa Rady portowej pozosta* 
ją zagwarantowane. W  rozmowie, któ 
rą miałem z Panem iw godzinach wie* 
czornych, dnia 1 sierpnia, zaznaczy* 
łem ze swej strony, ‘iż senat nadal go* 
tów jest rozpocząć natychm iast roko* 
wania. Pomimo to, że Pan w imieniu 
rządu polskiego odrzucił propozycję 
rozpoczęcia rozmów w obecnem sta* 
djum, pragnę powtórzyć wyrażoną 
Przezemnie w dniu 1 sierpnia br. go* 
toiwość podjęcia rokowań.

Idea, w imię której przelewano 
krew  dla wyzwolenia Polskji jest tą* 
samą ideą, k tó ra Polskę odrodzoną 
prowadzi ku wolności i potędze. Ów 
żywioł legjono(w!o*peowiacki, k tó ry b y ! 
wcieleniem idei 6 siepnia, chwyciwszy 
w lat kilka po tem karabiny, odebra* 
ne Niemcom i A ustrjakom , biegł 
w  pierwszych szeiegach oddziałów na 
obronę granic, zagrożonych od wscho* 
du i zachodu, odsłoniętych od pół* 
nocy i południa. On był duszą obro* 
ny Lwowa i Cieszyna. O n stanowił 
awangardę sił, podążających na od* 
siecz Lidy i W ilna. O n wreszcie był 
bohaterskiein sercem oporu, -'-ia
a wreszcie i ostatecznego

w naszej wojnie z Rosją w roku 1920. 
Energja i wola tego żywiołu nie wy* 
czerpała się w akcji wojskowej i wo* 
jennej. Dzięki niemu już w pierwszych 
dniach po burzach wojny jęła krysta* 
lizewać się odrębna, sam oistna rze* 
czyjwistość polska Jeżeli w  ramach 
tej rzeczywistości można było tak 
szybko przystąpić do organizowania 
armji pod skrzydłami własnego rządu 
a przy pomocy armji rozpocząć zbie* 
ranie i jednoczenie ziemi polskiej, to 
stało się ro dzięki temu. że . Polska 
znalazła potężny zbiornik świadomo* 
ści i woli państwowej w kadrach le* 
gjonowospeowiackich.

A . L.

Po przemówieniu króla zabrał głos 
m inister Jędrzejewcz.

Następnie przewodniczący budow y 
pom nika wręczył królowi Borysowi 
klucze. Król dokonał otwarcia mau* 
zoleum, przekazując następnie klucze 
ministrowi w ojny Tanejwowi, który 
będzie ich strzegł w imieniu armji buł 
garskiej. Pod pomnikiem złożone zo* 
stały wieńce w imieniu armji polskiej, 
węgierskiej i bułgarskiej, poczem mau 
zoleum otwarte zostało dla publicz* 
ności.

Po zakończeniu tych uroczystości 
odbyła się rewja wojskowa, którą 
przyjmował król Borys, w itany entu* 
zjastycznie przez cddziały wojskowe i 
tłum y ludności.

O gudz. 13.30 odbyło się śm aaam e, 
wydane przez prezesa rady m inistrów 
Toszewa na cześć delegacji polskiej i 
węgierskiej oraz wyższych oficerów i 
innych osobistości.

Sofja, 5 V III. (PA T ) W czoraj wie* 
czorem odbyła się uroczysta imaugura 
cja polskiego oom u wypoczynkowe* 
go, zbudowanego na brzegu M orza 
Czarnego pod W arną. W  uroczystości 
tej wzięli udział min. Jędrzejewicz, 
poseł R. P. w Sofji Tarnowski, grupa 
dziennikarzy polskich, przybyłych ce* 
lem wzięcia udziału w bułgarsko*pol* 
skiej konferencji prasowej, członko* 
wie delegacji polskiej oraz szereg wy* 
bitnych osobistości bułgarskich z min. 
Radewem na czele.

Sofja, 5 VIII. (PA T ) Podczas śnią* 
dama, wydanego na cześć ministra Ję* 
drzejewicza oraz gości .oficjalnych, bio 
rących udział w uroczystościach war* 
neńskich, bułgarski prezes rady mini* 
strów  Toszew wygłosił przemówienie, 
w  którem  podkreślił:

„Wywiołaliśmy dzisiaj wspomnienia
0 wielkiem wydarzeniu jhistorycznem. 
Złożyliśmy hołd przed wielkim czy* 
nem. Pocliyliliśmy głowy przed wiel* 
ką postacią bohaterską jednego z Ja* 
giellonów, króla W ładysław a Trze* 
ciego. W  porywie pobożnym  swego 
młodzieńczego idealizmu król Polski
1 W ęgier poiwolał pod swe sztandary 
narody od Bałtyku do M orza Adrja* 
tyckiego i. przybył tutaj na brzegi 
M orza Czarnego, by  stoczyć straszną 
bitwę, w  której sam życie utracił. Je* 
żeli praw dą jest. iż h istorja jest naj* 
więhJszą nauczycielką narodów, dzi* 
siejsze uroczystości upamniętniające tę 
legendaną wyprawę i tę sławną śmierć, 
nabierają wartości nauki nietylko dla 
narodów, biorących udział w tem 
święcie, ale również dla wszystkich 
tych, którzy z różnych pow odów  nie 
mogli odpowiedzieć na nasze zapro* 
szeni i przybyć tutaj, by  skłonić wraz 
z nami głowy przed świętą pamięcią 
siwych przodków , których prochy spo 
czywają na tem polu  hiistorycznem".

Prem jer bułgarski zakończył, wzno* 
sząc toast na cześć Prezydenta Rze* 
czypospolitej Polskiej prof. Ignacego 
Mościckiego oraz regenta W ęgier H o r 
th y ‘ego.

Pogrzeb ofiar katastrofy.
Moskwa. 5 VIII. (PAT.) W  Kronsztadzie 

odbył się uroczysty pogrzeb ofiar katastru* 
fy sowieckiej łodzi podwodnej, która zato» 
nęla w zatoce fińskiej. W  żałobnej uroczy* 
stości wzięli udziel komisarz Tuchaczew* 
skij, szef marynarki sowieckiej Orlow, ko. 
mendant floty bałtyckiej Galłer, przedsta. 
wiciele miejscowych władz oraz liczne rze* 
sze ludności.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

NMP Śnieżnej 
Jutro:, PrzemiemenieP 

Wschód słońca 4‘01 
Zachód „ 19'22

TEATR WIELKI.
Nieczynny aż do odwołania.

TEATR ROZM AITOSCI.
Poniedziałek godz. 20 „Panna młoda 

z dachu“ .
W torek godz. 20 ,,Panna młoda z dachu1

KINOTEATRY.
APOLLO: „Dla ciebie śpiewam" z Kie* 

.purłf.
A TLA N TIC; „Miłość maiurzys.tki“ czyli 

„Przebudzenue".
OASINO: „Mężczyźni w niebezpiecznym 

w ieku ' oraz „Ostatni sygnał .
CHIM ERA nieczynne.
GOLOSSEUM nieczynne.
KOPERNIK; „Od wieczora do północ11 
MARYSIEŃKA: „BirosBidżan i Iskor". 
M UZA: „Gra zmysłów".
PAŁACE: Silvia Sidney i Cary G rand: 

„Księżniczka przez 30 dni".
P A N : „Żona na 1 noc" i „Miss Flora". 
PAX nieczynne do 1 września.
R A J: Liljana Harvey jako „Wesoła Zu* 

zanna".
STYLOW Y: „Zemsta pana X“ oraz re* 

wja.
SW iT nieczynny.
UCIECH A : „Pojedynek ze śmiercią" i 

rewja.

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj o godz. 8 
wieczorem komedja G. M iddletona i Oli* 
viera „Panna młoda z dachu . Reżyserja 
Wł. Krasnowieckiego. Udział biorą pp. 
Malanowicz, Różycka, oraz pp. Kaczmar* 
ski, Składanek, Stępowski, Guttner, Bo* 
browski, Ptaszkiewicz i in.

Jutro „Panna młoda z dachu".

KOM JNIKATY.

Święto Żołnierza Oinotnika MOAO z  r. 1920.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zaprasza członków Towarzystwa na wy* 
cieczkę naukową, która odbędzie się we 
środę 7 bm., celem oglądnięcia ziemnego 
zbiornika na wodę w Miejskich Zakładach 
Wodociągowych. Punkt zborny koło przy* 
Stanku tramwajowego przy ul. Zielonej 62 
o godz. 17«tej.

KRONIKA M IE ‘ *»KA.

Posiedzenie M agistratu. Onegdaj od 
było się pod przewodnictwem wice* 
prezydenta Dr. Ostrowskiego posie» 
dzenie M agistratu Uchwalono oddać 
wv*kbnanie budynku administracyjne*' 
go M ZF firmie Inż. St. M alina za 
kwotę 272 565 zł. O ddano czterem fir* 
mom roboty  konserwacyjne w budyń* 
ku  ratuszowym  na kw otę około  22 
tys. zł. Uchwalono zamianę gruntów 
przy ul. Zielonej na cele regulacyjne. 
Uchwalono zakupno kotła do central-’ 
nego ogrzewania do b u d y n iu  M uzeum 
Przemysłowego. Ponadto załatwiono 
‘kilka spraw1 pomniejszych. Referowiali: 
wicepr. C.hajes, oraz ławnicy: Sudhoff, 
Kozioł, Schreiber i Telłer.

Zakład badania żywności i przed” 
miotów1 użytku  w ykonał w lipcu br. 
1361 analiz, z czego 59 spraw oddano 
na drogę sądową z poiwiodu stwier* 
dzonych zafałszowań. Mlekla badano 
585 prób. Próby pobrano z dworców 
kolej., placów targ., sklepów i od pach 
ciarzy. M leka rozwodnionego zaitwe* 
stjonowano wr 11 wypadkach, w któ* 
rycb dodatek w ody w ynosił od 8% 
do 20%. Śmietanę badano 72 razy, 
w kilku wypadkach zawierała doda” 
tek sernika, zresztą inne próby posła* 
dały odpow iednią ilość tłuszczu. Ma* 
sła badano 105 prób. N ie stwierdzono 
iw nich żadnych zafałszowań

Zniżka ceny chleba Cech pic* 
rzy iwie Lwowie kom unikuje, że z dn.
5 sierpnia br. ustanawia następujące 
dalsze zniżone ceny chleba: 1 klg. 
chleba żytniego 65% po 26 g r ,  1 klg. 
chleba luksusowego po 30 gr. Inne 
gatunki chleba oraz bułek pozostają 
bez zm.any.

Samobójstwa we Lwowie. W  sobo* 
tę wieczorem odebrała sobie życie
6 (Fletnia Emilja M enkesowa, wdowa 
po lekarzu. D enatka mieszkała ze swą 
córką na licy Kopernika, grzie zajmo* 
wała na 3*cietn piętrze 4*pokojowe 
mieszkanie. G dy  córka wróciła do do” 
mu zastała drzwi zamknięte. O tw o” 
rzywszy je przy pomocy sąsiadów 
weszL do mieszkania, lecz m atki 
w pokojach nie zastała. Poczuwszy 
zapach gazu udała się do kuchni, 
gdzie na  skrzyneczce od węgla leżała 
m atka bez przytomności. D enatka po« 
zostawiła kilka lisitów, między innemi 
do córki, w którym  pisze, że nie mo*

W  roku bieżącym przypada 15*ta roczni* 
ca walk polskosbolszewickich, powstania 
M ałopolskich Oddziałów Armji Ochotni, 
czej i bitwy pod Zadwórzem. W  związku 
z tem przy Kapitule Krzyża M OAO. za* 
wiązał się Komitet, który w dniach 17 i 18 
bm. organizuje we Lwiowie Święto Żołnie* 
rza Ochotnika pod protektoratem pp. wo* 
jewody lwowskiego Beliny Prażmowskiego, 
wojewody tarnopolskiego Giiuowt Dzie* 
wałtowskiego, dowódcy korpusu gen. Po* 
powicza, prezydenta m. Lwowa Drojanow* 
skiego i dyrektora kolei inż. Laguny.

W  ramach tego święta w sobotę dnia 17 
bm. o godz. 19 odbędzie się uroczysta de* 
koracja miasta Lwowa Krzyżem MOAO., 
który wmurowany będzie w jeden z fila* 
rów ratuszowych. Odsłonięcia Krzyża do* 
kona prezes Kapituły Krzyża M OAO. dr. 
Lesław Węgrzynowski, a przemówienie na 
Rynku przed ratusżem wygłosi prezydent

miasta Drojanowski. Po tym akcie w cza* 
sie Akademji w sali ratuszowej przemówi 
dr. A. Domaszewicz, były pułkownik i do* 
wódca historycznego 240 pułku piechoty, 
który właśnie w dniu 15 sierpnia 1920 sto* 
■czył krwawy bój pod Zadwórzem z boi* 
szewidką konnicą Budiennego *.aś odczyt 
historyczny wygłosi radca Marjan Dzię* 
dzielewicz.

Następnego dnia w niedzielę w Zadwó* 
rzu na Kurhanie 318 poległych Bohaterów 
zostanie poświęcony nowy pomnik, wybu* 
dowany obeonie staraniem Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego Okręg Lwów 
W  czasie tej uroczystości na Kurhanie prze 
mówi płk. Roman Abraham  z Torunia, by* 
ły dowódca D kachement MOAO.

Dla uczestników w Święcie Żołnierza 
Ochotnika, zamiejscowych, przewidziane są 
zniżki kolejowe do Lwowa.

Ruch budowlany w e  Lwowie.
Miejski U rząd N adzoru Budowla* 

nego w ydał od 1 stycznia do 31 lipca 
b. r. 327 zezwoleń na nowe budynki i 
282 zezwoleń na przebudow y, rozbu* 
dowy i nadbudow y budynków  istnie* 
jących. Z udzielonych zezwoleń jAty* 
różnić należy zezwolenie na 14 bu* 
dynków  IILpiętrowych, 18 budynków  
ILpiętrow ych i 71 zezwoleń na budyń 
ki piętrowe. Reszta zaś, tj. 224 zez wo* 
leń, dotyczy budynków  parterowych 
z zabudowaniem poddaszem i budyń; 
ków parterowych. Ponadto w ydano 71 
zezwoleń na szopy i bundynkfi gospo* 
darcze. Ilość udzielonych zezwoleń 
na budow y nowych budynków  jest 
-o około 10% większa od ilości wyda 
nej w  tymsamym czasie w roku ze* 
szłym.

Faktycznie przystąpiono w tytn sa* 
mym czasie do budow y 170 nowych 
budynków  i do przebudowy, nozbudo

w y i nadbudow y 323 budynków , z któ 
rych część uzyskała zezwolenia jeszcze 
w roku ubiegłym. Z faktycznie rozpo 
czętych w tym roku nowych budyń* 
ków wyróżnić należy 4 budynkli III. p, 
13 budynków  II p,, 49 budynków  I p.; 
resztę zaś, tj. 104 budynków  rozpoczę 
tyc,h w tym  roku stanowią budynki 
parterowe z zabudowanem podda* 
szeni i budynki parterowe. Ponadto 
(wybudowano względnie przystąpiono 
do budow y 32 szop i budynków  go* 
spodarskich.

W  szczególności zauważyć należy, 
że największe ożywienie ruchu budo* 
wlanego daje się zauważyć na t. zw. 
Stillerówce, na Filipówice, na Kolonjl 
Profesorskiej na Łyczakowie, przy ul. 
W ójtow skiej, na Sygniówce i Kulpar* 
kjowie, wreszcie na Fredrychówce i 
w okolicy ulicy Janowskiej.

Politechnika L w o w s k a .
Wskazówki dl? kandydatów na l. rnk studiów w rnku akad. 1935-36.

Kandydaci winni, po uprzedniem podda* 
niu się badaniu lekarskiemu, przedłożyć 
osobiście BP. Dziekanom podania o przyj 
jęcie w dniach:

a) na Wydziale Imżynierji lądowej i \vo* 
dnej: 18 i 19 września br.;

Ib) ra  W ydziale Architektonicznym: 18 i 
19 września br.;

c) na Wydziale Mechanicznym: 20 i 21 
września br.;

d ) na W ydziale Chemiczn-ym: 23 i 24
września br.,

c) na Wydziale Roln.*Lasowym 23 i 24 
września bir. ,

Po tych terminach żadne zgłoszenia u 
względnione nie zostaną.

Kandydaci, którzy w br. służą w woj* 
sku winni zgłosić się także w terminach 
wyżej p )danych, a najpóźniej do dni 5*ciit 
po zwolnieniu z wojska.

Uwaga: Zgłoszenia na Oddziale laso*
wym W ydz. Roln.dLasowego są wstrzyma* 
ne.

BaUanie lekarskie.
Kandydaci winni poddać się badaniu le* 

karskiemu na Klinice Uniwersytetu JK. w 
następujących dniach:

a) na W ydziale Imżynierji lądowej i wo* 
dnej: 17 i 18 września br.;

ib) na W ydziale Architektonicznym: 17
września br.;

c) na W ydziale Mechanicznym: 19 i 20 
września br.;

d ) na W ydziale Chemicznym: 21 wrze* 
śnią br.;

e) na W ydziale Roln.*Lasowym 21 wrze.* 
śnia br.

Badanie lekarskie kandydatek odbędzie

się tylko dnia 18 września br. w Przycho* 
dni Przeciwgruźliczej ul Pijarów 6 parter
 'X , — P I

Egzamin kwalifikacyjny;
Po dokonanem zgłoszeniu kandydaci 

mają odbyć egzamin kwalifikacyjny z na* 
stępujących przedmiotów:

a) z geometrji wykreślnej, z  matematyki 
i ze szkicowania na W ydziale Inżynierji 
lądowej i w odnej;

ib) z geometrji wykreślnej, z rysunków 
i z ogólnych wiadomości z  historji kultury 
i sztuki na W ydziale Architektonicznym;

c) z matematyki, z fizyki, z geometrji 
■wykreślnej i ze szkicowania odręcznego 
części maszynowych na Wydziale Mecha* 
nicznym ;

d) z fizyki i z ehemji na W ydziale Che* 
micznym.

N a W ydziale Rolniczo*Lasowym w r. 
szlk. 1935/36 nie będzie egzaminu kwalifi* 
kacyjmego.

Kandydaci, którzy w bież r. służą w 
wojsku, ubiegać się mogą o wyznaczenie 
późniejszego terminu egzaminu kwalifika* 
cyjnego.

Uwaga: Szczegółowych informacyj udzie 
la Sekretarjat Politechniki Lwowskiej (ul. 
Sapiehy 1. 12) po- otrzymaniu dokładnego 
adresu, opłaty w kwocie 10 gr. (w znacz* 
kach pocztowych) jako należytość za egzem 
plarz wskazówek i znaczków pocztowych 
ma porto odpowiedzi; w sprawie pomiesz* 
czenia w Domach Techników, wyżywienia 
w Kuchni Technickiej itp. należy zwracać 
się do Towarzystwa Bratniej Pomocy Stu* 
dentów  Politechniki Lwowskiej (ul Sapie* 
hy 1. 12).

że znieść tej biedy, dlatego odbiera 
soKe życie. Udzieliwszy córce kilka 
dyspozycji, zaklończyła Lst słowami: 
„żegnam cię, bo gaz zaczyna działać". 
D enatka cierpiała na rozstrój nerwo* 
wy.

W czoraj wieczorem targnęła się na 
swoje życie Teodozja Pasek, żona 
strażnika więziennego, wypijając esen* 
cję octową. Nieszczęśliwa cierpiała od 
dłuższego czasu na rozstrój nerwowy 
spow odu choroby swego męża, k tóry  
przebywa na Kulparkowie. Onegdaj 
zgubiła 45 zł. i tym  wypadkiem  tak  się 
zmartwiła, że targnęła się na życie. 
W stanie groźnym odwieziono ją do 
szpitala.

W końcu ma Sygniówce dokonał za* 
machu na swe życie emerytowany po* 
sterunkow y Tam Fidorowicz, zatnie* 
szkały na Sygniówce. W  oczach troj* 
ga dzieci poprzecinał sobie brzytwą 
żyły u lewej ręki oraz gardło. W  sta* 
nie groźnym odwieziono go do szpi* 
tala. Powód zamachu nieznany.

Z A W O D Y  SZYBOW COW E.
W arszawa, * V III. (PA T ) W  mają* 

cych się odbyć iw czasie od 22 wrze* 
śnia do 6 października br. krajowych 
zawodach szybowcowych w Ustjano* 
wej, weźmie udział elita naszych piło* 
tów szybowcowych. W  danej chwili 
lista uczestniczących pilotów  nie jest 
zamknięta i obejmuje kilkunastu  piło* 
tów, a mianowicie wojskowych kpt. 
Blajchera, kpt. Petecka, por. W łodar* 
kiewicza, sierż mta Spletta. W śród  pi* 
lotów  cywilnych widzimy głównych 
polskich rekordzistów  szybowcowych. 
Baranowskiego, Offierskiego, Młynar* 
skiego. Oprócz nich jeszcze Dyrgałę, 
Polnego, Mikulskiego. W  zawodaoh 
wezmą również udział pilotki szybów* 
cowe, a mianowicie posiadaczka poi* 
skiego rekordu kobiecego długotrwa* 
łoś ci.- lotu, poznanianka, W anda Mo* 
dlibowska, oraz posiadaczka takiego 
rekordu wysokości, pilotka Iwowsłca, 
M aria Younga. Trzecią kandydatką 
jest pilotka M ickc wska,

Studenci amerykańscy 
we Lwowie.

W  sobotę o godzinie 0.25 przybyła do 
Lwowa wycieczka skautów Zjednoczenia 
PolsKiego rzymsko*katolicikiego w Stanach 
Zjednoczonych. Harcerze polscy z Ame* 
ryk: po pobycie w Spalę na zlocie bawili 
ostatnio w Krakowie, skąd przybyli dla 
zwiedzen.a naszego miasta. Gości powitaj 
imieniem miasta dr. Al. Czołowski w to* 
warzystwie naczelnika wydziału prezydjal* 
nego p. Płońskiego i kom. Szałajdcwicza 
oraz pizedstawiciele lwowskiego harcerstwa 
z mgr. Budzińskim na czelf 

Wycieczka, którą kieruje p. Barc zabawi 
we Lwowie przez dwa dni. W  poniedzia* 
lek miasto wydało na cześć gości przyjęcie 
w salach hotelu George‘a. Po zwiedzeniu 
zabytków Lwowa goście ameiykańscy uda* 
dzą się do Katowic, Częstochowy i War* 
szawy.

Niesympatyczna rola nauczy­
cieli francuskich.

Paryż. 5 VIII. (PAT.) W  Paryżu obra* 
duje kongres „Syndykatu narodowego na* 
uczycieli", który .grupuje elementy prze* 
ważnie skrajnie lewicowe. W  toku obrad 
kilkakrotnie występowano przeciw dekre* 
tom rządowym i ustrojowi kapitalistyczne* 
mu. To skrajnie lewicowe nastawienie wiel 
kicj organizacji zawodowej wywołuje duże 
niezadowolenie w kołach prawicowych. 
Daje temu wyraz również prasa, nieszczę* 
dząc ostrych uwag pod adresem tych nau* 
ozycieli, którzy, jak pisze „Journal des De* 
bats , „troszczą się tylko o obalenie wrszel» 
kiej legalnej władzy i spełniają rolę publi* 
cznych podżegaczy do rewoluoji".

Katastrofy na mczu.
Gibraltar. 5 VIII. (PAT) Parowiec an» 

gielsli „Mettulhill" z niewyjaśnionej przy* 
czyny został zniszczony przez pożar na 
pelnem morzu Załogę 21 ludzi wraz z ka. 
pitanem, która zdołała opuścić płonący sta* 
tek, uratował parowiec hiszpański „Cam* 
peador".

Malta. 5 VIII. (PAT.) N a pokładzie pa* 
irowca niemieckiego ,A ttica“ wyhuchł po. 
żar, który przybrał zagrażające statkowi 
rozmiary. Załoga dotychczas nie opano* 
wała płomieni.

Karykatura mikada.
W aszyngton. 5 VIII. (PAT.) Incydent 

spowodowany zamieszczeniem karykatury, 
wyobrażające: T-sarza Japonji, jest uważa*
ny przez rząd japoński za t;'k_TK> ważny i i 
amibasr Jor japoński w St. Zicdnoczonych 
przerwał swój urlop i powrócił do W a­
szyngtonu, by omówić sprawę z władzami 
Stanów Zjednoczonych.

Rekord lotu sferycznego.
Moskwa. 5 VIII. (PAT.) W  okolicach 

Moskwy lotnik Romanow z obserwatorem 
Babykiiiem dokona] wzlotu na balonie sfe* 
ryoznym objętości 1.600 mtr. sześć. Balon 
pozostał w powietrzu 56 godzin, usialaiąc 
rekord światowy dla tego typu aerostatków 
sferyczny ch. Romanow lądował w pobliżu 
miasta Kanasza w obwodzie czuwaskim.

Złodzieje strzelają.
Bnaeiżany. 5 VIII, (PAT.) Kilku złodziei 

polnych usiłowało ubiegłej nocy dokonać 
kradzieży w Koniuchach. Przeszkodził te* 
mu stróż nocny Paweł Nowaczyński, do 
którego sprawcy oddali trz \  strzały rewo)*- 
werowe. Wszystkich ujęto i osadzono w 
aresztach.

Gełda z dnia 5 s erpnla.
IW O  W -  GIEŁDA ZBOZOWA.

N a Giełdzie obro ty  w  życie, rzepiku, 
mące i otrębach. Ż /to , owies, mąki i otrę* 
by  potaniały. Tendencja nadal z® 'żkowa. 
Usposobienie słabe. Żyto jednolite 8.50— 
8.75, 10--10.25, zbiór. 8.25—8.50, 9.75—10, 
owies ex 1935 9.50 -10, 11.50—12, łubin
nitbiesk, 10.50—11, mąka pszenna gat. I—A 
28 -28 50, I—B, 26.50—27, I—C  24—2450,
I-^D  23.25-23.75, I I - A  2 1 -2 1 2 5  I I - C  
2050—21, U—D 19 50—20, II—E 19—19.50
II—F 17.50—18, I l - G  17-1750 , I I I - A
13—1350, 111—B 10.50—W, mąka pszenna 
razowa 19—19-50, żytnia I. ga+. do 55 pcc. 
18.25—18.75 22—2250, 65 prc. 17.25—17.75 
20.75-21.25, II. gał. sitk. 70 prc. 13.50—14
14—1450, razowa 95 prc. 10.75—1125, 
pośl. ponad 70 prc U  25—11.75, otręby 
żytnie 5.50—5.75, 6—6.25, pszenne grube 
557—6. średnie 5.50—5.75, miałkie 725— 
750. Inne kursy niezmienione.

l w ó w  -  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a .
Bez obrotów. D olar poza Giełdą około 

;zł. 5.25 3/4.

WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy: Belgja 89.25, Berlin 213, Holan, 

dja 358.50, Londyn 26.16, N Jork kabel 
527 3/4, Paryż 34.99, Praga 21.94, Sztok* 

j holm 134.90, S zw ajcar. 172.93 Papiery 
państwowe: 3 prc. poż. bud. 41 3(4, 4 prc. 
poż. inwest. 107, 5 pirc. poż. konwersyjna 
68.25, 6 par poi doi. 8325 7 prc. poż.
stabiliz. 66 25. Akcje: Bank Polski 9250. 
Starachowice 3450, Lilpop 950 Dolar W 
obrotach prywatnych 526.
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Owacja na cześć generała 
Rydza Śmigłego.

Białystok. 5 VIII. (PAT.) Wczoraj po> 
ciągiem pospiesznym z Warszawy pTze* 
jeżdżą} przez Białystok generalny mspek> 
to r sił zbrojnych gen. Rydz*Smigły. W cza 
sie postoju pociągu na stacji, legjoniści, 
jadący z W ilna pociągiem nadzwyczajnym 
na Zjazd Legj>onistów do Krakowa urzą* 
dzili generalnemu inspektorowi żywiołową 
owację i otoczyli jego wagon, wznosząc 
okrzyki na jego cześć.

Bunt w pułku kawalerji 
czeskiej.

Mor. Ostrawa. 5 VIII. (PAT.) W  2*gim 
pułku kawalerji; wchodzącym w skład 7 
dywizji ołomunieekiej, wybuchł bunt żob 
nierzy, którzy nie chcieli zezwolić na ostrzy 
żenie włosów do skóry. Aresztowano cały 
szwadron w składzie 3 podoficerów i 26 
kawalerzystów, którzy odpowiadać będą 
przed sądem wojskowym w Ołomuńcu. 
Aresztowani, według komunikatu urzędom 
wego, nie należeli do narodowości czeskiej.

Wydobycie zatopionej łodzi 
podwodnej.

Leningrad. 5 VIII. (PAT.) Podwodna 
łódź sowiecka „B 3“, która zatonęła przed 
paru  dniami, została wydobyta na powierz 
cknię wiraż z załogą. Załogi krążowników, 
łodzi podwodnych i wszystkich statków 
wojennych, stojących w porcie Ieningradz* 
kim, oddały honory wojskowe towarzy* 
Szom, ktÓTzy zlginęli na posterunku. Po* 
grzeb ofiar katastrofy odbył się dzisiaj.

Śmierć kajakowca.
Brzeżany. 5 VIII. (PAT.) Wczoraj o go* 

•dżinie 15.30 utonął w stawie hrzeżańskim 
Józef Taribek, urzędnik prokuratury w 
Brzeżanach. Denat wraz ze swym kolegą 
•wybrał się kajakiem żaglowym na prze. 
jażdżkę po stawie. W  pewnym momencie 
wskutek silnego wiatru kajak przewrócił 
się i obaj jadący wpadli do wody Towa. 
rzysz Taribtka wypłynął na powierzchnię i 
wyratował się, natomiast Taribek odrazu 
poszedł na dno. W ypadek miał miejscę za« 
ledwie o 50 m. od brzegu. Znajdujące się 
w pobliżu łodzie pospieszyły natychmiast 
n a  pomioc. Sp. Taribek liozył lat 23 i cie. 
szył się ogólną sympatją swych kolegów.

Program radjowy.
Wtorek, 6 sierpnia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
'9: Trans, z Krakiowa fragment ze Zjazdu 
Legjonistów. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: 
Dziennik południowy. 12.15: Orkiestra PR. 
13.05: Płyty. 15.15: Giełda. 15.30: Orkie* 
•stra salonowa. 16: Skrzynka PKO. 16.15: 
Koncert. 16.50: Odcinek p r o z y 17: Trans, 
z  Krakowa ze Zjazdu Legjonistów. 18: Od* 
ozyt. 18.15: ,,Cała Polska śpiewa". 18.30: 
Skrzynka techniczna. 18.45: Płyty. 19.15: 
Koncert reklamowy. 19.30: Recital forte* 
pianowy. 19.50: Pogadanka aktualna. 20: 
Feljeton. 20.10: Koncert. 20.45: Dziennik 
wieczorny. 21: Audycja słowno-muzyczna. 
22.30: Reportaż. 22.35: Wiad. sport. 22.45: 
Płyty.

Zakoń czen ie sesji
Prowizoryczne załatwienie

Genewa, 5 V III. (PA T) W  sobotę 
o godz. 19.20 przewodniczący Rady 
Ligi N arodów  Litwinow otworzył pu* 
bliczne posiedzenie Rady i zakomuni* 
'klował dwie rezolucje.

Pierwsza z nich dotyczy przerwa* 
nych prac Komisji pojedna wczo*arbi* 
trażowej, która zajmowała się incy* 
dentem pod U aM Jal. Rezolucja stwier 
dza, że Komisja winna zająć się wy* 
łącznie incydentem i decyzją swą nie 
może przesądzać spraw nie wchodzą* 
cych w  jej kompetencje jak interpre* 
tacja traktatów , dotyczących granic.

Druga rezolucja głosi, że Rada Ligi 
postanawia w każdym  w ypadku ze* 
brać się 4 września celem ogólnego 
zbadania stosunków włosko*abisyń* 
skich.

W  dyskusji pierwszy zabrał głos 
doradca prawny rządu abisyńskiego 
prof. Jeze, stwierdzając, że Abisynja 
czyni wielką ofiarę dla sprawy poko* 
ju, pragnąc ułatwić zadanie Rady 
zmierzającej do utrzym ania pokjoju 
światowego. Ponadto prof. Jeze za* 
powiedział, że A bisynja przyjmie wy* 
rok, jaki w yda Komisja pojednawczo* 
arbitrażowa.

Skolei krótką deklarację złożył dele* 
gat W łoch baron Aloisi, stwierdzając, 
że zgadza się na pierwszą rezolucję, 
natom iast zapowiadając, że przy gło*

R a d y Ligi N a ro d ó w .
sporu włosko-abisyńskiego.

sowaniu nad drugą rezolucją, po* 
wstrzyma się od głosu.

Następnie zabrał głos premjer La* 
val, wyrażając przekonanie, że nomi* 
nacja 5*ego arbitra pozwoli mieć na* 
dzieję, że wszystko będzie uczynione 
celem ostatecznego załatwienia incy* 
dentu.

Kolejny mówca m inister Eden wy* 
raził opinję, że zaproponowane rezo* 
lucje dają najlepszą gwarancję poko* 
jowego załatwnienia konfliktu. Jeśli 
Rada Ligi je przyjmie, sytuacja będzie 
następująca: sygnatarjusze układu z ro* 
ku 1906 podejm ą natychm iast rokio* 
wania celem znalezienia rozwiązania 
dla wszystkich trudności o charakte* 
rze bardziej ogólnym, k tóre pow stały 
w stosunkach między W łocham i a 
Abisynją. Rada Ligi niewątpliwie 
zechce życzyć powodzenia tym  roko* 
waniom. W  każdym  razie Rada Ligi 
zbierze suę 4 września, aby dokonać 
ogólnego zbadania stosunków  włosko* 
abisyńskich. G dyby wszystkie tru* 
dności nie zostały do tego czasu usu* 
nięte, Rada będzie musiała zająć się 
całokształtem zagadnienia.

W reszcie przewodniczący zarządził 
głosowanie. Obie rezolucje przyjęto.

Po głosowahiu przewodniczący Li* 
twinow oświadczył, że Sesja Rady 
jest zamkfnięta.

Elektryczność w walce z pyłem przy pracy.
W alka z pyłem jest jednem z naj* 

pilniejszych zadań ochrony zdrowia 
przy pracy. Pył działa szkodliwie na 
organizm: drażni błony śluzowe dróg 
oddechowych i spojówek oczu, wywo* 
łując chroniczne stany zapalne, t. zw. 
katary. Pył dostaje się do płuc i im* 
pregnuje tkankę płucną, prowadząc do 
t. zw. pylicy płuc. N iektóre gatunki 
pyłu mogą wywołać zatrucie. N p. w 
fabrykach tytoniu następuje zatrucie 
pyłem tytoniowym, a w hutach ołowiu 
— pyłem ołowianym, w  fabrykach na* 
wozów sztucznych — azotniakiem itp. 
N iektóre gatunki pyłu m ają ostre 
brzegi i ranią tkanki dróg oddecho* 
iwiych. Takim np. bywa pył metalowy, 
albo pył szklany. Za pośrednictwem 
pyłu mogą się przenosić bakterje cho* 
robotwórcze. Ma to np. miejsce w fa* 
brykach papieru, przetwarzających sta 
re szmaty, zbierane ze śmietnisk. Pył 
więc powoduje różnorodne choroby i 
cierpienia. Rozwijają się one zwykle 
powoli i dlatego niedoceniamy naogół 
Toli pyłu. W alka z pyłem przy pracy 
jest koniecznością.

W  /większych zakładach przemysło*

wych zagranicą, w oddziałach, gdzie 
wytwarza się dużo pyłu, używa się o* 
statnio elektryczności do walki z py* 
łem. Jest to  t. zw. system Cottrella 
strącanie pyłu, k tóry  polega na tem, że 
p owi erze zanieczyszczone przepuszcza 
się przez kom orę silnie naładow aną 
elektrycznością. Cząsteczki pyłu elek* 
tryzują się i strącają się na biegunie 
dodatnim. Po|vietrze zostaje w 90 prc. 
uwolnione od pyłu.

Jest to jeden z najlepszych syste* 
mów oczyszczania powietrza, jakkol* 
wiek niedostępny zwykle dla małych 
warztatów  pracy. I w nich jednak nie 
można rezygnować z iwialki z pyłem. 
D odatnie w yniki można również osią* 
gnąć bardzo prostemi środkami, prze* 
dewszystkiem czystością, porządkiem, 
unikaniem niepotrzebnego przesypy* 
wanda substancyj lotnych. W  miej* 
scach, gdzie powstaje duże pyłu, po* 
winny być zainstalowane pochłaniacze 
powietrzne pyłu t. zw. ekshaustony. 
Kiedy wszystkie te środki zawiodą, 
robotnicy p o w in n i pracować w  ma* 
skach przeciwpylnych.

Strzelcy składają hołd 
Marszałkowi Piłsudskiemu.
Kraków. 5 VIII. (PAT.) W czjoraj przed* 

południem przed domem im. Marszałka 
Piłsudskiego w Oleandrach zebrały się de* 
legacje okręgów i powiatów Związku Strze 
leckiego z całej Polski, przybyłe do Kra* 
kowa w marszu gwiaździstym Związku 
Strzeleckiego. Delegacje przywiozły ze so* 
bą ziemię, pobraną z pobojowisk i mogił 
bohaterów  walk o niepodległość, by zło* 
żyć ją na kopcu*pomniku na Sowińou.

Po zlozeniu raportu strzelcy w liczbie 
około 2 tys. osób udali się na Sowiniec. 
gdzie wzięli udział w sypaniu kopca.

Z  Sowińca delegacje przeszły pochodem 
na Wawel, gdzie w krypcie św. Leonarda 
złożyły hołd prochom Wodza Narodu.

lkŚwięto Gór".
j Zakopane 5 VIII. (PAT.) W  dniu dzi* 
e siejszym odbyła się uroczysta inauguracja 

„Święta G ór“ .
Bo nabożeństwie i po przedefilowaniu 

grup regjonalnych gen. Kasprzycki wraz z 
p. W ojewodą oraz towarzyszącemi im oso* 
bami udali się na tereny wystawy regjonal* 
nej na Wilozniku.

Po przecięciu symbolicznej wsięgi człon* 
kowie komitetu zwiedzili tereny wystawo* 
we. Po zakońozeniu uroczystości imaugura* 
cyjnych gen Kasprzycki i wojewoda Racz* 
kiewioz kontrolowali prace przygotowaw* 
cze na dzień 11 sierpnia, poczem p. Woje* 
woda odbył ze starostą Głutem i burmi* 
strzem Zaczyńskim konferencję na temat 
potrzeb Zakopanego i powiatu nowotar* 
skiego.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Pogoń -Polonia 4:2 (0:0). Wszystkie

bramki dla Pogoni padły w ciągu 15 mi* 
nu t drugiej połowy. W idzów ok. 2.500. Sę» 
dziował p. Heitner z Krakowa.

W arszawianka—Garbarnia 1:0 (1:0). Sen* 
sacyjne zwycięstwo Warszawianki, kroczą* 
cej u dołu tabeli, świadczy o słabej formie 
Garbam i. Sędziował p . Schneider. Wi* 
•dzów 2.000.

Warta—W isła 3:2 (2:0). Sędziował p. 
•Krukowski z Warszawy. W idzów 3.000.

Mistrzostwa Ligi ofcr.: Hasmonea—Le*
chija 2:1 (0:1). — G zam i—Pogoń IB. 5:0
(2:0). — U kraina—Pogoń (Stryj) 5:2 (3:1). 
— Czuwaj—Polonja 5:1 (1:1).

U jpesti—Cracoyia. W Krakowie roze* 
grano międzynar. spotkanie piłkarskie mię* 
dzy czołową drużyną węgierską Ujpesti a 
Cracovią. Zwyciężyli W ęgrzy 3:2 (1:0). 
Mecz miał przebieg niezwykle emocjionu* 
j4cy-

Walasiewiczówna bije rekord świata. W
niedzielę przedpołudniem w Warszawie na 
boisku w parku im. Sobieskiego odbyły 
się zawody lekkoatletyczne, zorganizowane 
przez WOZLA. W zawodach tych starto* 
wała m. in. Walasiewiczówna, która wyka* 
zała fantastyczną formę. W  biegu na 200 m 
ustanowiła ona nowy rekord świata, uzy* 
skuijąc świetny wynik 23,6 sek Wynik ten 
lepszy jesi od dotychczasowego rekordu 
świata, należącego do Walasiewiczówn* , o 
0,2 sek. W śród startujących zabrakło Waj* 
sówny, na wyniki której oczekiwano nie. 
cierpliwie. W ajsówna na sobotnim treningu 
potłukła się dotkliwie, przewracając się na 
płotku, wobec czego nie była w stanie 

1 wziąć udziału w zawodach niedzielnych.

Święto w  mieście namiotów.
(O JUBILEUSZOWYM ZLOCIE H ARCERSKIM W  SPALĘ.)

by to był zlotIV. ZABAW A I PRACA.
O każdej niemal porze dnia zlotowa 

■dzielnica pokus, inaczej zwana han* 
dlową, zapełniona jest po brzegi prze 
walającym się tłumem, nietylko obu* 
płciowym, ale także międzynarodo* 
wym. Rogatywki, furażetki łotewskie, 
^ęgierskie białe k itk i, „grzybki" cze*

,e — wszystko wymieszane w ideał* 
nym koktailu przyjaźni lub poprostu 
s Irtu- Myślę tu o samorzutnych aljan 
I ^ i  Przy których brak w spólnoty 
e sykalnej jest przeszkbdą fikcyjną. 

Jacyś cywile — rodzice zlotowców, 
. zw. przyjaciele harcerstwa, lub zwy* 

kii gapie — bezradnie żeglują przez 
wezbrane morze scautorum  (że po* 
zwolę sobie na taki barbaryzm !). 
H andel odchodzi aż miło. Okazuje 
się, że kupowanie czegobądź jesit ,roz* 
ryw ką nielada. Prawie tak  wielką, jak  
Pożeranie „pingwina". Ach, prawda! 
Czyż można było zapomnąć o najwięk 
Sz-ej atrakcji zlotu? W łaśnie o „ping* 
‘"dnach"? Co to  jest? O tóż „pingwi* 

(p roduk t nieznany w „barba* 
R yńskim " Lwowie) są to  t. zw. lody 
n.a Patyku. To tłumaczy wszystko. N a 
Z ° c*e były tak  popularne, że to aż 
Przechodziło wyobrażenie o normalnej 
v  ytrzymałości żołądków młodzień* 
« y c h . Kto wie, czy prawdom ówna hf* 
*torja m e zechce zlo tu  spalskiego na* 
zwać — zlotem pingwinowym.

atrzym y na zlot w  przechodzie i 
2 uwagą, z tej strony i z tamtej. Czyż*

I ,  __ . młodzieńczego pró*
żniactwa? Ci młodzi ludzie wykazują 
niewątpliwie nadm iar wolnego czasu. 
Łażą rozleniwieni między „handlow ą1* 
a obozem harcerek, czendżują coś za* 
pamiętali, objadają się „pingwinami" i 
umawiają się aa wieczór do kina zlo* 
towego. Trzaskają cicho aparaty foto* 
graficzne, wybuchają huczne salwy 
śmiechu. N a cały obóz z'gardzieli kil* 
kudziesięciu megafonów płyną dźwiię* 
ki tanga. Czy poto zwieziono do Spa* 
ły  około 30 tysięcy młodzieży, by u* 
rządzić 2*tygodniową maj ówWę ?

Patrzym y uwiażnic na życia zlotowe, 
wychodzimy poza dzielnicę handlową 
i  stadjon; w tedy dopiero, wśród na* 
miotów i za obozem objawia się wła* 
ściwe tętno pracy zlotowej. Tak: 
pracy!

G dy wolni od służby i zajęć zaży* 
wają rozrywki miłego próżniactwa, 
drogami zlotu spieszą zastępy w peł* 
nym  rynsztun:k(u z sprzętem ćwiczę* 
bnym. Zastępów) tych jest bardzo wie* 
le; idą w różne strony. To odbyw ają 
się, zdała od centrum obozu, harce 
zlotowe.

Z lot w Spalę pom yślany został jako 
zlot t. zw. harców. Jest to nowość me* 
todyczno*organizacyjna. Postanowiono, 
że celem pobytu  drużyn harcerskich 
na zlocie jest wziięcie udziału rw har* 
cach. I to obowiązkowo. Z lot bowiem 
ma być próbą wszechstronną wyszko*

lenia harcerstwa, zarazem zaś ma być 
wzorem nowych m etod pracy. Harce 
obejmuią: 1) obozoiwmictwo, 2) wyka* 
zanie sprawności technicznej w rato* 
wnictwie, pionierce, terenoznawstw ie i 
łączności, 3) wzięcie udziału w t. zw. 
biegu harcerskim (gdzie przeszkody 
zastąpione są przez 'wykonanie szyb* 
kie i dokładne pewnych określonych 
czynności), 4) odbycie 2*dniowej wy* 
cieczki. Pozatem obowiązkowe przy* 
gotowanie przez klażdy zespól jakie* 
gos popisu do ogniska, no i to, co na* 
żywa się dobrą postawą osobistą. 
600 sędziów kontrolow ało bezustanku 
każdy szczegół zarówno ćwiczeń har* 
cowych, jak  i t. zw. - „prywatnego ży* 
cia" na zlocie. Funkcja sędziów har* 
cowych pomyślana została w sfwoisty 
sposób. Właściwie byli to doradcy. 
G dy zauważyli, że coś jest nie w po* 
rządku, obowiązkiem ich było udzie* 
lić porady, jak należy postąpić, wzglę* 
dnie wykonać daną pracę.

H arce wypełniły ściśle ram y zajęć 
złotawych. N ie były ani zawodami 
ani pokazem  pracy, jak to nieraz da* 
wniej bywało; były pracą samą. Dla* 
tego zlot spalski jakb zlot pracy jest 
cennym precedensem dla przyszłych 
zlotów skautowych międzynarodo* 
wych.

Oprócz harców praca zlotowa obję* 
ła szereg zajęć innego rodzaju. Prze* 
dewszystkiem konferencje. Obrado* 
wali dafwmi harcerze, organizatorzy 
harcerstwa na wsi, harcerze*nauiczy* 
ciele, wreszcie przedstawiciele prasy 
harcerskiej na konferencji, zorganizo* 
wanej przez lwowskiego „Skauta".

Z imprez m iędzynarodow ych odbyły 
się: konferencja prasy skautowej, kon* 
ferencja ruchowa oraz zjazd skautów* 
esperantystów. Pracowano różnie: z o* 
łówkiem w rękki i z siekierką pionier* 
ską. Jak na kogo padło. Nic dziwne* 
go, że każda rozrywka smakowała po* 
tem pod|wójnie.

Ale wyobraźcie sobie: są na zlocie
ludzie, dla których słowo: popis nie 
istnieje, jak nie istnieje prawie słowo; 
odpoczynek. To służba organizacyjna. 
Czy na posterunku bezpieczeństwa, 
czy nad maszyną do pisania, czy na 
siodełku rowerowem, czy wreszcie 
przy telefonicznej obsłudze prasowej. 
N iezależnie od pory  dnia i nocy, po* 
gody i hum oru, sanitarjusz i teleme* 
chanik zaiwsze na posterunkta W  chwi 
li depresji i zmęczenia — skautowe: 
uśmiechnij się.

*  *  *

Ostatnie chwile na terenie zlotu. 
W szystko już zrównane z ziemią, osta 
tnie drużyny ciągną w kierunku dw or 
ca. Z za drzew nie słychać żadnej or* 
ki estry, m aszty flagowe w ykopane le* 
żą wzdłuż drogi. Spała opustoszała.

Nagle za zakrętem drogi iwtybucha 
mocny, męski śpiew. W ychodzi sprę* 
żyście niebieskawa kolum na; na ra* 
mionach oparte łopaty. Jak  broń. To 
harcerskie drużyny robotnicze podej* 
mu ją żmudną pracę likjwidacyjną:

Tak po dniu  świątecznym szary 
dzień powszedni rozpoczyna najcen* 
ruicjszy obywatel każdego państw a — 
robotnik.
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Z kolegjLir międzynarodo­
wych wykładów akademickich

W  kolegjum m iędzynarodowych wy 
kładów  akademickich iwi Gdy ni d i . Sta 
nislaw  Bobkow ski m iał wczoraj wy* 
kład  na tem at znaczenia klim atu wy* 
brzeża dla Polski. Prelegent omówił 
historyczny zarys leczenia chorób nad 
morzem, poczem przeprow adził po* 
rów nanie kąpielisk niemieckich nad 
Bałtykiem i przeszedł do fizykak 
nych właściwości naszego klim atu mor 
skiego. Podkreśliwszy znaczenie pro* 
filaktyczne hartow ania się i zobrazo- 
wawszy procesy zachodzące w orga- 
nizinie ludzkiem, gdy się go zaprawia 
do  odporności, wyjaśnił wpływ klimat 
tu  morskiego na cały szereg chorób, 
oraz w yw iódł na podstawie danych, iz 
klim at m orski nie może być zastąpio- 
ny  żadnym innym w chorobach gru- 
czołowych i skrufulicznych u dzieci. 
Reasumując wywody, prelegent do* 
szedł do w niosku, że należy zwrócić 
baczną uwagę na  rozbudow ę kąpielisk 
nad zatoką i nad pełnem morzem we- 
dług najnowocześniejszych wymagań 
oraz umożliwić szerokim masom do* 
stęp do morza w celu hartow ania się i 
leczenia.

Ogłoszenia urzędowe,
LICYTACJE.

Kun. I. 2498/33. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Stanisławowie re< 
wiru I. mający kancelarję w Stanisławowie 
przy ul. Sapieżyńskiej Nr. 8 i tamże za- 
mieszkały obwieszcza, że na żądanie Ban* 
ku  Gospodarstwa Krajowego w Warszawie 
dukona W dniu 30 września 1935 r, o go« 
dżinie 10-,tej rano w Sądzie grodzłijm 
O ddz. V. w Stanisławowie, przy ul. Biliń- 
skiego N r. 11 sprzedaży przez publiczną 
licytację całej realności Wihl. 930 ks. gr. gm. 
kat. Knihinin, będącej własnością Józefa i 
A polonji Maruniewiczów. Nieruchomość ta 
zajmuje razem 435 mitr. kw. i położona 
jest przy ul. Piramowicza 22, na której 
znajdują się dwa budynki mieszkalne par* 
terowe, komórka i ustęp. Powyższa nieru* 
cbomość zapisana jts t  w księdze grunto- 
wej gm. kat. Stanisławów, której księga 
znajduje się w Urzędzie hipotecznym przy 
Sądzie okręgowym w Stanisławowie. Opi­
sana nieruchomość oszacowana została do 
licytaoji na 5417 zł. Cena wywołania roz* 
pocznie się od połow  tj. od 2708 zł. 50 gr. 
Życzący wziąć udział w licytacji obowią* 
zany złożyć wadjum 542 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Stanisławów, 1 sierpnia 1935. 3085K

IX. Km. 891/35. Obwieszczenie o Lcyta- 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy* 
sław Grossman, mający kancelarję we Lwo 
wie, ul. Kochanowskiego 21, na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 3 września 1935 r. o godz. 
9= ej we Lwowie, ul. Oficerska N r. 8 odbę­
dzie się na wniosek inż. Antoniego M o­
krzyckiego i innych wierzycieli l-.sza licy­
tacja ruchomości, składających się z urzą­
dzenia mieszkania, obrazów, srebra, nakry­
cia stołowego, serwisów, dywanów i skrzy­
piec, oszacowanych na łączną sumę zł. 878. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego M ejskirgo.

Rewiru IX.
Lwów, 1 sierpnia 1935. 3092K

I. Km. 478/34. V. E. 455/35 Obwieszcze­
nie Komornik Sądu grodzkiego w Stani­
sławowie rewiru I. Stawiski Wacław, ma- 
iący  kancelarję w Stanisławowie, przy ul. 
Sapieżyńskiej Nr. 8 i tamże zamieszkały 
obwieszcza, że na żądanie Banku Gospo­
darstwa Krajowego Oddz. w Stanisławo­
wie dokona w dniu 23 września 1935 r. o 
godz. 13 w Sądzie Grodzkim Oddz. V. w 
Stanisławowie przy ul Bilińskiego N r. 11 
sprzedaży przez publiozną licytację nieru­
chomości obj whl. 1312 i, 1313 ks. gr. gin. 
ikat. Stan;sławów, będącej własnością Fran­
ciszka W eselfgo i Herminy Wesely po po­
łowie. Nieruchomość obj. whl. 1312 i I3J ’ 
ks. gr. gm. kat. Stanisławów, położona jest 
przy ul. Zosinej Woli N r poi. 56 i 56a 
i składa się: whl. 1312 z parceli budowla­
nej 802 o powierzchni 392 m kw. i parceli 
ogrodowej 674/1, o powierzchni 1036 in 
kw., zas whl. 1313 z parceli ogrodowej 
673/2 o powierzchni 381 m kw. Powierz­
chnia wszystkich wyżej wymienionych par­
cel wynosi 1813 m kw. Nieruchomość od­
ległą jest od centrum nrasta około 500 mtr. 
zapisana jest w księdze gruntowej gm. kat. 
Stanisławów, której księga znajduje się w 
Urzędzie hipotecznym Sądu okręgowego 
w Stanisławowie Na powyższych nieruchu 
mościach znajdują się następujące budynki: 
1) Dom mieszkalny murowany parterowy 
o kubaturze 278.16 mtr. sześć., 2) budynek 

ancelarymy murowany o kubaturze 238.16 
mtr. sześć., 3) budynek fabryczny murowa­
ny  o kubaturze 519.59 mtr. sześć., 4) budy­
nek fabryczny murowany o kubaturze 
1655.31 intr sześć. 5) budynek fabryczny 
m urow any o kubaturze 1071.20 mtr. sześć., 
6) magazyn z m uru pruskiego o kubaturze

68.38 mtr. „ześc., 7) szopa otwarta, 8) o- 
parkanienie. Urządzenie maszynowe składa 
się z motorów, obrabiarki, odlewni żelaza, 
odlewni metali, narzędzi szczegółowo wy­
kazanych w protokole opisu i oszacowania 
znajdującego się w akiach sprawv. Powyż­
sza nieruchomość oszacowana została do 
sprzedaży na kwotę 75.602 zł. oraz urzą­
dzenie maszynowe 61.628 zł. 45 gr„ czyli 
razem ogółem szacunek wynosi sumę 
137.230 zł. 45 gr. Cena wywołania rozpo­
cznie się^od 2/3 części sumy szacunkowej 
tj. od kwoly 91.487 zł. Życzący wziąć u- 
dział w licytacji obowiązany złożyć wa­
djum 13.723 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Stanisławów, 29 lipca 1935. 3086K

Km. 74/35. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro­
na zobowiązana Mojżesz Zimmerman w 
Lubaczowie. Na wniosek strony egzekwu­
jącej F-my H uty „Pokój“ Śląskie Zakłady 
Górniczo-Hutnicze S. A. w Katowicach 
•odbędzie się dnia 10 września 1935 r. o 
godzinie 10 przed południem w Sądzie 
grodzkim w Lubaczowie w biurze Nr. 21 
na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacja nieruchomości obj. whl. 3677 ks. 
gr. gm. I ubaczów, w skład której wchodzą 
parć. bud. 182/1, na której stoi dom mu­
rowany, jednopiętrowy, częściowo podpi­
wniczony, dachówką kryty i parć. grunt. 
199/2 i 199/3 o łąaznej powierzchni 493 s. 
kw. W artość szacunkowa wraz z przynale- 
żytościami wynosi 26.686 zł. Najniższa o- 
ferta poniżej której sprzedaż nie nastąpi, 
-wynosi 14.165 zł. 16 gr. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wys-kości 2.668 zł. 60 gr. Takie prawa, 
wobec których niniejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalna, należy zgłosić w sądzie 
najpóźniej na wyznaczonym terminie licy. 
tacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, ina­
czej nretensje tego rodzaju co do samej 
nieruchomości nie miałyby juz znaczenia. 
Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie są już wpisane, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
domi się o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania tylko przez ogłoszenie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą mu pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Lubaczów, 31 lipca 1935. 3087K

I. Km. 1876/34. Obwieszozenie o licyta­
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego w Turce n. Str. rewiru I. Zygmunt 
Kędzierski, mający kancelarję w Turce n. 
Str., ul. Mickiewicza Nir. 3 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 10 wrześni? 1935 r. o 
godz. i l»tej w Sądzie grodz, w Turce n. 
Str. odbędzie s-ę sprzedaż w drodze pu- 
biiaznego przetargu należącej do dłużniczki 
Gminy wyznaniowej żydowskiej w Turce 
n. Str. nieruchomości: 1. obj. wykaz. hip. 
Ikat. 466, likat. 74/2 wchodzący w skład 
realn. hipot. whl. 2490 ks gi gm. kat. 
Turka n. Str. oraz 2) parcela lkat. 85. Na 
parceli ad 1) o obszarze 526 m kw. 20 cm. 
kw. stoi dom 1-piętrowy murowany walą­
cy się. N a parceli budowl. ad 2) o obsza­
rze 44u m kw. stoi dom częścią murowany 
z cegieł, częścią zbudowany z drzewa, w 
którym  mieści się łaźnia. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł. 35.011 gr. 
70, cena zaś wywołania wynosi zł. 26.258 
gr. 78. Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 
3.501 gr. 17. Rękojmię należy złożyć w go- 
towiźnie albo w tak’ch papierach war- 
ściowych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucji, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 
3/4 części ceny giełdowej. Przy licy­
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości, lub jej części od egzekucji i 
że uzyskały postanowienie właściwego są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. W 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-mej do 18-teJ, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Tur­
ce n. Str. sala Nr. 3, II. p.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Turka n. Str., 3 lipca 1935. 3 0 8 8 ‘K

XII. Km. 3977/34. Strona zobowiązana: 
M arja Banaś, Józef Banaś, Jan Banaś, Wik 
to r Banaś, Edward Banaś i A dolf Banaś. 
Edykt licytacyjny oraz weziwanie do1 zgło­
szenia wierzytelności. N a wniosek strony 
egzekwującej Komunalna Kasa Oszczędno­
ści Powiatu Krakowskiego w Krakowie od­
będzie się dnia 9 września 1935 r. o godz. 
9.30 prztdpoł. w Sądzie grodz, przy ul. 
św. Jana w Krakowie w biurze N r. 41 na 
zasadzie przez komornika zatwierdzonych 
warunków, licytacja następujących realno­
ści: Ks gr. Kraków Dzielnica XXII, Pod­
górze. Whl. 956. Oznaczenie realności: 1. 
kat. 852/2. W artość szacunkowa wraz 2 
przynależ 21.150 zł. Najniższa oferta 10.575 
zł Do realności wh) 456 ks. gr. gm. kat 
Kraków, Dzielnica XXII. Podgórze należą 
następujące przynależności: dom l»no pię­
trowy z dalszą kondygnacja w mansardzie 
o 14-tu ubikacjach, oszacowane na 16.380

zl. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. Wadjum wynosi 2.115 zł. Sąd 
okręgowy w Krakowie jako Sąd hipotecz­
ny zanotuje wyznaczenie terminu licyta­
cyjnego.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru XII.

Kraków, 3 sierpnia 1935. 3091K

III. Km. 933/35. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Czortkowie rew. III. mający kancelarję 
w gmachu Sądu drzwi N r. 16 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej w iado­
mości, że dnia 23 sierpnia i935 r. o godzi­
nie 11-ej w Połowcach odbędzie się w 
pierwszym ttrmiinie licytacja ruchomości, 
należących do dłużników 1) Lubina Skarb­
ka Michałowskiego i 2) Elżbiecie Micha­
łowskiej, właśc. dóbr w Połowcach, skła­
dających się z jednego nowego gramofonu, 
jednego kredensu stołowego, jednego kili­
mu na otomanę, jednego dywanu na po­
dłogę, jednej maszyny do szycia nożnej, 
jednej otomany, jednego zegaru ściennego 
szafkowego i jednego dużego lustra, osza­
cowanych na łączną sumę 950 zł. Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej wymienionym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Czortków, 2 sierpnia 1935. 3089K

III. Km. 1712/35. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego w Stanisławowie rewiru III. Marceli 
Szamooki, mający kancelarję w Stanisławo­
wie, ul. Pieraokiego Nr. 53 na podstawie 
art, 602 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 8 sierpnia 1935 r. o godz. 8 
w Stanisławowie ul. Sapieżyńska N r 4 
odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości w 
sklepie z towarów kosmetycznych, farbo­
wych i fotograficznych, wartości powyżej 
zl. 500. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 1 sierpnia 1935. 3084K

III. Kim. 1344/35. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego w Stanisławowie rewiru III. Marceli 
Szamooki, mający kancelarję w Stanisła­
wowie, ul. Pieraokiegc N r. 53 na podsta­
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 22 sierpnia 1935 r. o go­
dzinie 11 w Stanisławowie, ul. Piłsudskie­
go N r. 2 odbędzie się licytacja ruchomo­
ści, składających się z  1000 talerzy bia­
łych fajansowych, 10 miednic fajansowych, 
50 tuzinów garnuszków fajansowych, 200 
♦aferzy łajansowych płytkich i głębokich l 
200 garnków kamiennych 1 i 1 1/2 litio- 
wycb, oszacowanych na łączną sumę zl. 
805. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie w yżej oznaczo­
nym. "

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 111.
Stanisławów, 29 lipca 1935, 3083K

Km. 760/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Obertynie z siedzibą 
urzędową w O b.nyn ie na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że w dniu 20 sierpnia 
1935 r. o godz.nic 8-mej rano na miejscu 
u dłużników w Obertynie odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości, a to : 143
cetn. żyta dobrej jakości, wartości zł. 
1966, 247 cctn. pszenicy dobrej jakości war 
tości zł. 4.631, 111 cetnarów jęczmienia
wartości zł. 1.304, 27 cetn. owsa wartości 
zł. 283, objętych zastawem rej. rolnym Są­
du grodzkiego w Obertynie, po myśli u- 
chwały tegoż Sądu z 16 października 1933 
do L. Z. R. 2/33 własność dłużników Jó­
zefa i A nny Prokocimerów. Zajęte rucho­
mości oglądać można w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Obertyn, 1 sierpnia 1935. 3090K

VII. Km. 1424/34. Obwieszczenie o licy­
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru VII. 
W ładysław Dobual, mający kancelarję we 
Lwowie, ul. Piekarska Nr. lc  na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 30 września 1935 r. o 
godz. 12-tej w Sądzie grodzkim miejskim 
we Lwowue, ul. Sądowa 7 sala Oddz. lit. 
drzwi N r. 7 odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużników Maurycego i Jetti Reichów nie­
ruchomości obj. whl. 912/lV. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, przechowanej w Sądzie okręgo­
wym we Lwowie, położonej przy ul. św. 
PawL 2 1. konskr 413 4/4 składającej się z 
pgr. I. k. 6498/2 o pow. 338.50 m kw., na 
której stoi 1-piętrowy dom z poddaszem i 
znajduje się ogród owocowy. Nierucho­
mość oszacowana została na sumę zł. 
41.573, cena zaś wywołania wynosi zł. 
27.715 gr. 67 czyli 2/3 części sumy oszaco­
wania. Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć rękojmię w wys. zł. 4.157. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
n  takich papierach wartościowych bąaż 
książeczkach wkładkowych instytucyj, W 
którycn wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te orzed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazują­

ce zawieszenie egzekucji. W ciągu osta*- 
tnich dwóch tygodni przed licytacją w olno 

oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godz. 8 do 18, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim miejskim we Lwowie, ul. Sądo­
wa Nr. 7 sala Oddz. III.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru VII.
Lwów, dnia 20 lipca 1935. 5063K

AM ORTYZACJE.
I. Co 76/35. N a wniosek Marji Skiba, 

rolniczki w Zbarażu, zarządza się postępo­
wanie celem umorzenia książeczki wkład­
kowej Mieszczańskiego N arodnego Banku 
w Zbarażu Nr. 33, opiewającej na kwotę 
450 zł., wystawionej na rzecz Marji Skiba, 
która miała zaginąć i wzywa się posiada­
czy tej książeczki, aby zgłosili swe prawa 
do  6 miesięcy od daty tego edyktu. W  ra­
zie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu tę książeczkę wkładkową ja ­
ko pozbawioną znaczenia.

Sąd grodzki Oddz ał I.
Zbaraż, dnia 29 lipca 1935. 3082

FIRMY.
II. Rp. 1271/35 C I. 39. Sąd okręgowy 

w Krakowie na posiedzeniu niejawnem w 
dniu dzisiejszym postanowił: Do ts. reje­
stru handlowego przy firmie „Juljusz 
Grosse, Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Krakowie, Pałac Spiski, Ry­
nek Gł. 34, dodatkowo wpisać: 1) N r ko­
lejny wpisu: 16 maja, 2) Zarządca Spółki 
Juljusz Grosse zmarł, yir jego miejsce zo­
stał wybranym zarządca Jan Piotr Grosse. 
Firmę Spółki podpisywać będą bądź do­
tychczasowy zarządca Anna Crosse, bądź 
nowo wybrany zarządca Jan Piotr Grosse 
samodzielnie w ten sposób, że pod v'ypi. 
sanem, wydśniętem lub wydrukowane®, 
brzmieniem firmy, jeden z  zarządców .pod­
pisze swe imię i nazwisko. 3) "Wykreśla się 
prokurę udzieloną Erazmowi Eckhardtowi. 
4) Data wpisu; 23 czerwca 1935. W pisano 
n a  podstawie podania z  dnia 5 czerwca 
1935, protokołu W alnego Zgromadzenia z 
dn ia 24 maja 1935 r.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
W  Krakowie, dnia 22 czerwca 1935 r. 3081

II. Firm. 569/32 C. II. 139. Do ts. reje­
stru handlowego oddział ,,C“ pTzy firmie 
„Młyn turbinow y w Krzesławicach Spółka 
z  ograniczoną odpowiedzialnością w Kra­
kowie wpisano dodatkowo: dzień wpisu z 
25 marca 1932 r. Zawiadowca Spółki Eljasz- 
Kanarek zmarł, w jego miejsce ustanowio­
ny został zawiadowcą Ksawety Mysłowski 
jyłaściciel dóhr w Krakowie. Wpisano na 
podstawie zgłoszenia z dnia 25 marca 1932: 
i protokołu W alnego Zgromadzenia -~z -  7  
marca 1932 r 

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
W  Krakowie, dnia 25 marca 1932 r. 3080

ROZMAITE.
Frez. 15542/35, 15541/35. Edykt. Sąd

Grodzki w Rozwadowie odnowił zaginione 
w czasie wojny mapy hipoteczne, a to wy­
kazy księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Rzeczyca, oznaczone liczbami od 334 
do 376, oraz od 43S do 441, oraz księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Charze, 
wice, oznaczone liczbami: 445 N, 823 824. 
831 dc 845, 858, 850 N, 860, 875, 874 87c,,
877, 879 do 891, 907 908 N, 909 N, 910 N,
911, 913, 914, 915, 917, 919 do 944, 945 | J  
946 N 947 N, 948 do 958 959 N, 960 do 
969, 971 do 974, 976 do 984, 987, 989, 990,.
991, 993 do 997, 999 do 1002 1004 do 1007,.
1009 do 1013, 1015, 1016, 101S do 1022,
1024 do 1032, 1083 do 1086, 1097 i 1098. 
Te odnowione wykazy hipoteczne wchodzą 
w życie dnia 10 sierpnia 1935 r. Od tego 
dnia nabycie, przeniesienie, lub zniesienie 
nowych praw własności, praw' zastawu i 
innyah nowych praw hipotecznych może 
nastąpić jedynie przez wpis do tychże od­
nowionych wykazów hipotecznych. Celem 
ustalenia powyż wyliczonych wykazów hi­
potecznych wdraża się postępowanie w 
myśl §. 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 L, 
96 austr. Dzup i wzywa się: a) osoby,,
które na podstawie prawa nabytego przed 
dniem 10 sierpnia 1935 r. żądają zm iany 
wpisów prawa własności, lub posiadania,, 
bez względu na to, czy zmiana ma nastą­
pić przez odpisanie, dopisanie lub przypi­
sanie, przez sprostowanie oznaczenia nie­
ruchomości, lub też w inny sposób, b) o- 
soby, które jeż  przed dniem 10 sierpnia 
1935 r. nabyły na nieruchomościach po- 
wvż wymientonemi wykazami hipoteczne* 
mii objętych, lub też na ich częściach pra­
wo zastawu, nadzastawu, służebności, albo 
inne prawa, nadające się do wpisu hipote­
cznego, o ile prawa powinny być wpisane 
jako należące do dawnego stanu ciężarów, 
a dotychczas nie zostały wpisane, ażeby 
do dnia 10 listopada 1935 r. włącznie w 
Sądzie Grodzkim w Rozwadowie, w któ­
rym odnowione wykazy hipoteczne można 
przejrzeć, zgłosiły swe roszczenia, inac-.cj 
bowiem roszczeń tych nie możnaby już do­
chodzić przeciw osobom trzecim, które na­
były prawa hipoteazne w dobrej wierze na 
zasadzie wpisów niezaczepionycn. Zgłosze­
nia konieczne są ta'kże wtedy, gdy zgłosić 
się mające prawa są w.doczne z rozstrzy­
gnięcia sądowego, albo gdy o nie toczy się 
postępowanie sądowe. Przywrócenie do po 
przedniego stanu spewodu zaniedbania ter 
minu edyktalnego, lub przedłużenia tego 
t.rm m u dla poszczególnych stron jest nie­
dopuszczalne.

Sąd Apelacyjny W yd-iał II.
W  Krakowie, dnia 31 lipca 1935 r. 307C
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